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bolszewicy tiaala ostatnie rezerwy!
Nota pokojowa do sowietów już wczoraj gotowa!

P r a w t f o p e d o b n n  I b ^ a  n o w e g o  g & h l ^ e ć u !

Memento L w o w a ,
Lwów, 22, lipca.

(i) Onegdaj rf&trta przysięgę pierwsza gr rpa 
lwowska MałOpukć-rch Oddziałów Armii Ochotni
czej. Pierwszych otśm tysięcy ze Lwowa odeho- 
<łzi na front >#ob;*wem w  żą przysięgę i odeklą 
na bój następne grapy. Lwów wystawi! dcnąc 
00.000 ochonticzego żołnierza liniowego.

Zaprawdę, rzec można, że od Rstopaića 1918 
■trwa Lwów jakoby w podniesieniu b< haterstu a. 
,Wj,tgp|i} na piedestał i żadim-mu miastu w  Polsce 
hie da się prześc-gnąć. I wierzyć można, że gdy' 
by P, łskę zalał odmęt, jak za Jana Kazhnierzie 
czasów io Lwów, jak ongiś Częstochowa, stałby 
s.ę Araratem w onym potopie.

Miasto nasze pnzema^ ia czynem, jak przysta
ło s*ratnicy kresów 'Wie przecież że na 
namysły, doi berucyc czasu mema. Ti wa przeto 
sralte w pogotowiu rycerskiem. Nie brzęka sza- 
beJtą, terz adzw na boj, Na pierwszy ogień.

Ma bowiem antbaeye przodownicze. Bywał 
już budzi :nelBtn śp.acych i instygatoi em optesza- 
fych. Czuje p*mą wagę posłannictwa i zdaje soole 
sprawę, że w fr dizi swej tezie losy Rzeczypo
spolitej.

Przed wiekiem, gdy wojny prowadzono na 
na wną skalę, uzależnił Napoleon wskrzeszenie 
(Pcłski od wystaw.enia takie] właśnie n zydziesto- 
tysięcznej' armii. Dziś tę cyfrę dał sam Lwów.

Ta ofiarność, jakby rosnącą w miarę p 'noszo
nych ofiar, jakby hamująca się i biorący, blask w 
udrękach wojny, zasługtde chyba na wzmiankę 
izaiszczy%p, na ■zapisanie w amtaiach wojny pol
skiej. Temfoardriej, że taki dystans dzieli Lwów4 
od '•"itrych irasrt. ra.sizydi, ykgdyby one nie uświa 
darmaly sobie, że gravis res a>gitur i że ból snę to
czy o nasze „być aJbr nie być”

A  przecież PoAsce całej wiauomo me od dziś, 
że gotuje się na nią za’ rw  balsizewizmn. A jest ,to 
najazd diziwny, jednoczący w  sobie barbarye 
społ< czną «  nacaiz kszym ńnperyaiizmem nacyc- 
ttóTJstycznrm. Przez PoWtę chcą iść hordy na 
podbój śfw,ata. Ale Polska czuwa,

W  niej zaś naijbac/mi°tj, z uwagą żórwwta czu
wają kresy, pancerz państwa. I świecą przykC, - 
dem, rtfe c«fc?3.e sAę preod żadną prywecyą.

JeourMe prawe sprawW J.M.ej rów.icwa*i spo
łecznej wymag i by ciężar rozłożon był porówm na 
■wszjsłlJo jjcgorwkucyo i fl amr. }T^>«tą.^sto całości

Zaciąte walki na froncie poJuaniowo-wschocInfm,
Lwów, 22 hpca.

2 mfc rodp 'pych sfer wtoiskówyAi komunikują:

'Sytuacya na ogół n'-r zmieniona. Nieprzyjaciel

ażurów? f pod ^VsłWV**,’.4, t otjz w  nejonie Hu. 
s*£*tym> °v*zae .wstał imhpiiA

Poć. IPrantaócyn toaL, pSę ciężkie walk; 
których wyról nie jest iwany

Bolszewicy ściągają ostateczne rezerwy na front!
Warszawa, 22 lipca.

(Te'ef.) (Q) Wedłe wiadomości dostarczonych 
przez naszsą służbę wywiadowczą z tamtej słrony 
frontu obecnie z chwilą zbłiżaifa się robót w po
lu w  arrnp czerwonej zaczęły się masowe deaer- 
cye którym komenda .armtî  sr-wieck;ej nie jest w 
stanie przeciwdziałać. W  skute* dezercyi oćdz;a- 
ly woij^skowe znacznie s-ę uszczupkły, wobec cze

go bolszewicy ściągnę® wszystkie rezer-yy sto 
jące na tytoch i na fn>ncie finlardzl^m, a nadito 
ściipnęli czerwono-gwairdzfstów Stinowiacycii 
;ta razie zbędna cononę Pcurnsburga i wiszysoue 
te &ły rzucik na fror" Są to mż jedtraw ostamk 
nosżk łajcie bołszewkj w stąge )s&ć i
Rosyi.

Ukraina nie da już scw>etom ani żołnie*?a!
Rakoivskij uważał, Ż2 propaganda lepsza od akcyi zbrojne)!

Bukareszt, 22. lipca.
(Telef.) (fr) Z Konstantynopola donoszą: Dn'a 

26. czerwca udbyła się w  Charkowie konfereneya 
k irmsarzy bolszewickich Rakowskiego, Manuil- 
skiego i Piatakowa, na której- przedstawiciel do- 
wódzetwa bolszewickiego w Moskwie oświadczył, 
ze kor. < czną jest mobiilizacya nowych roczników 
na Ukrainie. Rakowski wskazał na to, że Ukraina 
nie może da-tarczyć więcet ludzi, bo ludność ma

da ani Je''mego żoh terża więcej i ti^e ^aby chyba
użyć siły. — Więc sowiet ukraiński nie ma wię
cej ludzi do rozp .rz^dzenfa. RJcowsIli ośvdaitlc/W 
że propaganda daje o wiele lepsz-e rezultaty, ani
żeli czysto militarne operacye. Według jege zda
nia, nal<ży dc krajów nieprzyjaznych koimnr-zm. 
wysiać "oorą Rczfcę i m itów  którzyJrj dyspono
wali znacznenr sumaru' pi en ozTenni.

Anclia zażądała od Po*ski rokowania wprost z sowiete mi!
Warszaw a, 22 lipoa. 

(Tcktf.KO) Rrząd W idk’ )̂ Brytanii stanął na 
stanów-sku, że Rzecjzpogp°lita Polska powinna

zwrócić sfę do komrdftów rosyi ich z p**o(pfozy- 
cyam5 rdzejmu. Diej Jyzyę tę Żailcomimikwel wą.0. 
raj R. O. P. rząd angielki.

ńBEUDAŁY NAPAD ODDZI/JLU LITEWSKIEGO
W  rszawa, 22 .fic?

(Telef.) (G) „Echo grosjzleińiskie11 donosi, że 
M  linii demarfcacyjnej polsko 'Aewskie5 pod Lud- 
wm wrem dnia H  bm. o^daaił Itewsla rzucH się 
na ockkz ał polski, ale został sroTrotnte pobity i 
zmuszony do ucieczki.

-FHF.PAN n a  ŁASCE EOLSZEWnÓW.
WJM®ń, 22 fipc.i 

(Telef.) (fr) Z oPcya’«eiro żrj<®a persk egt 
donoszą <£> Londts nu, że bolseeridcs oddaiiłi 
zajęły wzgórza Noor imędcy Teheranem I MąfSA 
ćerameni i że rzad perski nie podjął żaid'n;rch środ
ków dio powstrzymania bolszewickiego pochodu 
tak ze Tenerau jest na iasce bołszewi’tAw-
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ludno- jhnfę Najśw4ętez,e(j Trójcy 1 *  obawy prawd zwpeł- 1
N5e należy stwarzać1 r.ym rozkładem Państwa PoteddegO'*4.

W  dwadzieścia trzy lata potem państwo to 
przestało istrńeć.

państwa leży, by wszędzie równy procent
ści pełnił służbę frontową, 
warunków, z których tchórze mogliby sobie kuć 
przywilej. Jedno prawo dSa wszystkich.

W  tym cefal należy zarządzić pobór kilkuna
stu roczników, nie poprzestając na zgłoszeniach! 
ochotniczych. Tylko b .wiem przymusowe powo
łanie pódl broń wypełni Irkę, wprowadzi zdrową 
normę, wyrówna przywilej. Ono ruszy robotnika 
i chłopa, skąpo dc ląd wypełniającego formacye 
ochotnicze. Ono nakomec, powiększając szeregi 
armii, wpłynie korzystnie na losy samej kampanii, 
przyspieszając jej tempo, przez wydatne poparcie 
tytanicznych wysiłków naszego żołnierza, zma
gającego się obeonie z przeważająoemi siłami 
wroga.

Odyby od początku wprowadzono tę metodę, 
zupełnie zrozumiałą wobec wyjątkowego położe
nia państwa, sytuacya nasza przedstawiałaby się 
zgcła inaczej.

‘Pochód wojsk bolszewickich byłby się za
trzymał daleko za granicami państwaij a zuchwa
łość sowietów, bijąca z ostatnich ich rozkazów 
w okręgu kijowskim, obliczonych na bezwzględną 
ekstermłnacyę ludności polskiej, byłaby zginęła 
<w samym zaczątku.

iNa bezwzględną agresywność trzeba odpo* 
wiedzieć bezwzględną obroną, energiczną mobilk- 
izacyą. zespoleniem sił. Rozgrywa się walka o 
nasz byt i wiemy, że stracić go po raz wtóry, 
jestt to stracić gc na zawsze. Więc front nasz mię- 
sd być że’azny.

Przysięga owych pierwszych ośmftt tysięcy, 
woła na całą Polskę, jak głośne memento!

Dla ocalenia Pol ki...
Paryż, w bpeu.

„n.garo", omawiiajac położeimo militarne Pol
ski psze:

„W  posuwaniu się rewolucyi azyatyddej ku 
Europie, należy szukać tajemnicy bezczelności nie
mieckie:, która przechodząc wszelkie granioe, znu
żyła już w Spaa cierpł Wość aliantów. W  kołach 
wszechniemicckidi uważano zawsze. że zmiaż
dżenie i nowy podzał Potoki stanowią

prefudyum sojuszu rosyJsko-ciemSsckfego i 
wojny odwetowej przec'wko Francy!, 

fmperyailizm roysijski i niemiecki zdane są na to, 
by znaleźć podłoże do porozum euia się na równi
nie północnej. Rosyatnde szukają przejścia, by po
łączyć się z Etiorpą; Prusacy pragną przyszyć- 
Pomorze do Pras ks:ążęcych, zaćmnjąc Plrusy 
polskie.

Traktat wersalski zamierzał otworzyć mię
dzy Rcsyą a Niemcami państwo bdforowc. Lecz 
tym razem jeszcze Rada Czterech nie umiała, czy 
nie mogła doljść do końca swych zamerzeń.

Młoda Pote&a potrzebowała by żyć, sflnel 
łd^trtytuicyl ] mtKtoych granic.

N 't dostała asw pierws»d ani drag i-ej. Pozba
wiona portu nad Bałtykiem, szukała przez sojusz 

'z Ukrainą okna na morze Czarne. Przez jakiś czas 
można było sądz ć, że zwycięskie jej wojska wznio 

sikią bary erę pr zeciw bototzewi zmówi i Euro
pie centra hrej. Dz ś̂ wszystko się waH.

traktat wersaiski nie przewidiział s*yilkłej 
odbudowy w' elki.ej Rosyi, a nad ©wszystko 

Rosy! rewo'ucyjnei, bardziej jesrreze hnperya- 
Iłstycznej, aniżeli Jri adykołwłek za carskich 

Czasów.
Ta odbudowo, dokonywa się wszakże 1 to w  chwili 
jak najgorszej-

Anglia i Francya muszą prowadzić w Polsce 
po&tykę wspólna, podobtńe, jak pad Renem, Agen- 
cya Reutera doniosła o warunkach, pod jakimi 
Lloyd OeoTge zgodz łby się na danie Pofcóe po
mocy angielskiej. Warunki te na pierwszy rzut 
oka wydają się twarde.

Pierwszy podział z r. 1772 dokonał tlę „w

Nie należałoby, pod pretekstem zbawienia
Polski, zastosowywać do nflej środków, np)i-

Lwów, 22. bpea.
Korzystając z pobytu we Lwowie gene

ralnego kapitana armii ukraińskie], Łuckie
go, współpracownik nasz te) zebra! w n a 
mowie z u?m szereg pierwszorzędnych 
szczegółów o nastrojach armii ukraińskiej, 
współżyciu jej z wojskiem potokiem, oraz o> 
rzeczywistym stosunku włościańskiej lud
ności ukraińskiej do Pólski 5 naszej armii 
• Przedewszystkiem — zaczął kap. Łucki — 

mówiący bardzo dobrze po polsku — pragnąłbym 
sp-ostować krzywdząca pogłoski o rzekomych re
woltach chłopów ukraińskich przeciw polskie] a.r- 
rqp. Wiadomości te s? wierne, o Je odnoszą się dc 
notorycznych rabunków, dokonywanych na każdej 
odstępującej arrrriii przez niektóre znano z tego 
wsie podolskie na wsohód od Zbrucza, wogóle je
dnak są one zupełnie bezpodstawne. Rabunki w  
kilku podolskich ws'ach nłemiały n«c wspólnego z 
rewoltą narodowościową lub polityczną wogóle, 
a powtarzane są przy sposobności odstąpienia ja
kichkolwiek wojsk przez wspomniane wsie, zna
ne już z takiego bandytyzmu, podobnie, jak wia
domo że Istnieją wkażdym kraju całe wsi' np 
koniokradów, co przecie nic ze sprawami polity* 
cznend nfie ma wspólnego.

O powstiastfu na Ukrainie przeciwko Pola
kom nlo może być mdwy, 

gdyż przeciwnie cale włośeaństwo ukraińskie Jest 
/zwrócone przeciwko bolszewikom, tworząc z ogó
łem społeczeństwa ukraińskiego jeden wspólny 
frortft antyrosyjski. Chf p ukraiński, który może 
przed dwoma laty sympatyzował teoretycznie z 
ideą kOmmrrmu, dżłś nlczeco bardziej n ó ia  widzi 
niż bolszewików i niczego b a s te j c;:ę nie lęka, niż 
upaństwowienia gramów. Natód ukraiński żyi»c 
i: mieJserrwyTńi przedstawicielami narodu polskie
go w stosunkach przyjaznych, nięuzależnkmy od 
nich politycznie, odnoś1 się do narodu polskiego r 
wiele serdeczniej, niż pomne krwawych...za targów 
społeczeństwo ukraińskie w  Oalcyi. Najlepszym 
dowodem tej życzliwości chłopa ukraińskiego jest 
7,e najbardz'ej czyńmy element ukraińskiego w io  
ściaństwa, powstańcy, (w  okolicach Umańca, Ra
domyśla, Skwiry itd), szli z wojskiem potokiem 
naprzód w najściślejszym kontakcie, a również i 
odwró* wojsk polskich z K-jowa odbył się bez 
krwawych epizodów, przeciwnie w  wielu miej
scach

dałe zbrońilą toreżnłe wwsitepowal^ 
przeciwko podjazdom sowieckim,

umożliwiając defenzywę. Wiedzieć bowiem nale
ży* że

każda wfcŚ na Ukćafn*© jest uzbrojona od 
stó« dn głów,

i że pomimo tylokrotnych zmian politycznych \ 
związanych z tern niezliczonych krwaw2'ch repre 
syi chłop ukraiński' tylko ustępując przemocy od
daje cokolwiek władzom bolszewickim ze swych 
Dłodów ziemnych, gotów każdej chwili do orężne
go przeóiw ndm powstania.

Jest rzeczą pewną, że cała ta siła poszłaby 
chętnie z każdym, kto tylko nadejdzie w  Imię 
walki z boiszewikam . To też gdyby nie koniecz
ność odwrotu i niemożność natychmiastowego 
wyekwipowania wszystkich chętnych armia u- 

.krałńska na Ukrainie mogła była wzróść kilkakro

towanycb przftz Brydteryfca FU Mfltfyą Teresę 
i wioiką Katarzynę.

W  przeciwnym razie Polska nie będze żyła, 
a system traktatu wersalskiego .będzie obalony, 
zanim jeszcze wejdzie w życie".

Tak pisze „F gar<>“ , nie my...

tnie, a i tak z małego, w  ostatnjei cfawli powstałe
go zawiązku, doszła już blizko do 40 tysięcy żoł
nierza.

— Jak mależy sobie wyobrażać to zbrojne po
gotowie włościańska ukraińskiego, wobec zna. 
flych okrutnych repre stor bolszewików?

— Represje te istnieją w  rzeczywtotośct, ale 
gwałtowność ich wzmacnia tylko reakcyę. Po za
tem

bolszewicy nie są w starte ufnrrmłć wsi n-
kraińy.kJah

1 zadowalają się obsadzeniem przez wojska mrasŁ 
zaglądając dio wsi jedyne wtenczas, gdy pragną 
dokonać rekwizycyi. To też zmilitaryzowanie 
chłopów doszło do tego, ż® nletylko każda wieś 
!est zaiopatrziona w broń j araurtioye, ale tworzą 
9?ę komendy powtoitom ê z ctwódeaml na czele, z 
wykazem gotowych na dany apel powstańców ->  
3obno nietyłko w  broń Kałą f karabiny, lecz tak- 
ża w armaty i karabiny maszynowe, rraz pOtrafc. 
bną do nich amunicyę. T0 też stan ten może ula* 
twić niesłychanie naszą kontr orf enzywę.

Na pytanie, jaki jest
stotsumek armii ukraińskiej do Polskiej 

odpowiada kapitan Łuck'., że. obecnie zacieśnił 
się on nadspodziewanie, przechodząc niekiedy w 
fazę wprost serdeczności O ile z początku parto 
wała obopólna nieufność, motywowana ze stro
ny Polaków ndesłusznem podejrzeniem, czy armia 
ukraińska nie zechce przejść na stronę botozew., 
cką, o tyle cbecitie-. gdy po zaciętej deienzywie — 
żołnierz polski miał możność przekonania s ę, że 
może liczyć na ukraińskich towarzyszów broni, 
którzy, gdyby chc'eli byli przejść do wroga, mieli 
do tego tysiąckrotną sposobność, nabrał do -recti 
pełnego zaufania, a wspólne trudy 1 przelana krew 
dopełniły reszty Łatwo to zrozumieć, gdyż zapał 
w  szeregach ukraińskich jest bardzo duży. O Se 
bowiem żołnierz polski nie zawsze.może należy
cie oryentowHĆ s:ę w kwestyach politycznych, — 
mógł uważać pod Kijowem — ie  walczy ni# 
bezpośrednio dla dobra swej ojczyzny, o tyle 

każdy szeregowiec ukraiński wiwłtzial, io 
bije się o własną ziemię, 

oc wzmagało jego wytrwałość, szczególri* vr 
chwilach odwrotu.

Dowodem niepowszednbri zaoomrrtoniia daw
nych uraz i zbratania się obu armii była

sałtUorzuMa ottełecu UŁrąfń. pod (Sowótb. 
twem pułk. i ĉr. sztabu gen. Myszkowskie
go zamłcolętym w Czarnym Ostrowie woj
skom p flskim, o-az maniłosftacyjna posta

wia dowództwa poł^ktegn na nOprzebie ra
nionego właśnie w tej odsieczy i zmarłego 
w Tarwofrłu pułkowm^a Mysadcow^kieffo, 
Pogrzeb Myszkowskiego odbył się — jak 

domo w Tarnopolu, a w obrzędz:c tym oprócz 
tłumów ludności i wojska ukra ńskiego wziął u- 
dział sztab VI arm.il i garnizon miejscowy, na gro
bie zaś przemawiaj gen, Romer, podkreślając wła. 
śróe znaczenie teso zacieśnienia stosunków.

— Jak się przedstawia kwestya oddania woj
skowym władzom ukraińskim powiatów busia- 
tyńskiego i czortkowskiego w zarząd, co zaniepo
koiło nieco opinię polską?

— Jest to sprawa bardzo prosta, rato mafec# 
 ̂ _      _     najmtttetozego politrcznego znadzenfe. Popi ostu

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH
Datki na plebiscyty przyjmuje Komitet Sfarany Rresfiw Zach., Lwów, pi. Maryackl l i

Oficer ukraiński o sojuszu polsko-^kraśńskirrs.
2yczlłwa postawa włoścłardna pa tTolałnfe względem armJj polskiej. — Dlaczego ćhlop ukraiński 
nienawidzi botołzewizmu. — Wieczne pogotowia zbrojne w  głębi Ukrainy. — lii© liczy armia ukr£. 
ińska, —  Braterstwo bnori polsko-ukraińskie. — Odsiecz PłoSklhcwa | pogrzrafo pułk. Myszkowskie
go. _  Obsadzeni© wschodu powiatów przez Ukraińców niemą znaczenia politycznego. — Prziace-

dśeaife znaczenia ujemnego obecnie] defenzywy.



<Si. f

ynwBaflMy «a  tą stronę 3 : uczą, wohfa agtgre
!»r»d dowództwem jjcti. Pa w'cmii obsadziło naj
bliższe pow-u.y tak, jak się obsadka zawsae inieij 
soowość, któie} się zam er7,a bro-nić. Rztcz pro
sta. że władze cywilne, które nigiy nie zostają w 
takkę blizkości frontu, wycofały się z w^ęnea mi- 
c-yaiywy, a władza faktyczna pozostała w rę- 
f idb wojsk ukraińskich, które też i>oczvriiy tym
czasowe ©apov. 'odmie zarządzenia Ody nas*ępnie 
spodziewa no sto zawieszenia brom i ,po zez to u- 
s tą lento fnm+n, w skutek czego niektóre z .władz 
cywilnych do powiatów swyoh yTÓcfy, nastąpić 
mogło niepo-ruzniidenir co do komp<teneyi w 
sprawie wydawanych znr r-dzeń, które iednaktże 
ntoćy nie przyjęło chara! te-u ia ńnniejs^zo kon
fliktu.

Co do deSłuel syltu *y®, to atfasitmi k s j f lm
I Łuckiego — Wśród starszyzny wojskowej ukraiń
skiej istnieje mntemau.e, te

obecną n»T7 3 defen trn *ettha tak uśęnwie- 
go ZiiSiCzetSa, jak to 'seiłntazo przec«rtfc» 

opwóa,
i że po cłrwfiowem 71 cpr wodzeniu nastąpi tem 
sSlmiojszy odwet, a postawa aolnutrz* zupełnie po
zwąla termu wierzyć.

Wieści z Pokucia.
ftoboi .derawy, 19. Hfcc*.

W now ecre naszyir. zastecPcnym ludnością 
prz^wairc ruską, panuje wzorowy tac i r»or a

dek. Ci-oMn-te trrnr n?t•**•» sto trrl tortoemf kto*
saun. zo. ża, kukurydza i kairtoiic dopijały jak ni
gdy, to też i ludność, -tutejsz-ł niema powodu do 
narzekań, bo i nasienie i pomoc rolniczą otrzyma
ła dzięki pomocy wład? potok1'tn. a spccyatnie 
Inspekt raću mówczego, którego referentem w 
pow.ecie naszym, był ogólnie ceniony i cieszący 
się ogromną sympatyą w całym powiecie, refe
rent romczy p JóMf ‘Łacny. Gotowa pomoc 
władz i siz-acheftce, óezst cnme postępywanie re- 
fereu;a p Lacneg i sprawiły, że p( wiat nasz lu
dność jego gfrehe sa na ■w!sziysd e ipods zepty agr- 
te rcyjne.

Nasza działalność poffityczna skubią się w 
probos^wto ornrańsriem w Łyścu, które ciągle 
podtrzymuje arajfooye^

laoz zrEftii dia 2&!nie;za -  uczyń 
ądaj sr3 ca mllutóć dani -  ia a w l co

Pyć może, że zbliża się chwila zawieszenia broni.
B;dą zatem czasy najbliższe okresem, kiedy natężenie militarne społeczeństwa dojść musi do najwyższe] granicy.
Nie czas na dekiaracye, nie czas na dyskusje i rozmowy jałowe, co czynić i jak czynić.
Należy brać robotę pie wszą z brzegu, nie szukać jej Należy stawać do szeregi z na,-bi'ższym sofia człowiekiem, 

jaki się w danej chwili nawinie.
W  zrozumieniu tej potrzeby Redakćya naszego pisma chętnie pośredniczy pomiędzy naszymi przyjaciółmi i czytel- 

ti karm a Wojskowością i odpowiedzialnymi czynnikami
Wszelkie dary pieniężne na wejsko, o iie cel ich nie będzie z osobna określony, zostaną oddane do dysoozycyl 

Dowództwa Otśręgu Generalnego.
Prosimy o składanie rynsztunku i umundurowania wojennego, szabel, broni siecznej i palnej, mundurów i ekwi

punku, a także materyału odzieżowego. Tak właśnie postąpiono w Krakowie, osiągając bardzo ładne wyniki.
Nazwiska ofiarodawców będą ogłaszane z pokw:towaniem odb-oru, p ;czem, gdy ustanie potrzcoa, PiSmo nasze

\Z osobna ogiosi spis wszystkich otiaiodaw.ow-
Będziemy rówi .eż przyjmowali dary wiktuałowe w naturze, celem doręczę-lia ich wprost herbaciarnio^ na dwor

cach i w mieście.
W uznan.u powyższej potrzeby postanowiliśmy pewną ilość numerów pisma wysyłać na front żołnierzem, którzy 

są spragnieni arukowanego słowa.
1 jeszcze jedna uwaga. W tej przełomowej chwili nie c ras na rozdziały. Każdy, kto 3ię poczuwa do pHowiązko; 

wobec Państwa Polskiego bez względu na wyznanie, bez względu na narodowość, r.iech spieszy z najskromniejszym darem
Każdy, kto to uczyni, niech potem zwróci się do najbliższych z zapytaniem, czy ebeą go naśladować.
Potrzeby wojska tak są rozmaite, że należy zbierać i przyjmować wszystko.
Niech więc nikt nie zwleka i śpieszy w progi naszej Reaakcyk upoważnionej do odbioru darów.
Dary przyjmuje Redakćya „Gazety Wieczornej4*, ul. Sokoła 4, 1. p., między godz. 11 a 1 w połpdnie i 6 a wiecz

ló)
ST WASILEWSKI.

Żywot i oprawy 
Jana N^ocjmicyna.

Z  c y R lu  H is t o r y e  lw c w « K ie .
(Dokończ M ig).

A -w końcu "wyczerpały się sposoby Anodki I 
pomyty - Po csiteirdz cobu latach rrrtrggj odarła się 
na straci taierg a lauia l' lepomacyna. Popadał 
*tr 7 carówńek w sz^cr.y jchiwśairzy, nie mógj o- 
pęłtdć się żą iaiHoan aktorów, n*e rmał ozem pła
cić haraczu r.alażnerw teatnoęwi t iemieefoemu 
Stiywiertcyę inu datj stany gali cyjsiae ale zapóź- 
po. W  r, 1630 a^Jał KąftiińAi teatr towa-zysfrwu 
afecyineiaT wrar t  gardę ob<i„ dsLoracyaml i bŁ 
hlidteŁą v  zaan*ai m  z a vł Lce_ie w^szyst  ̂ ch dłu
gów jego iir ee" Wo^ec ryefatoso rozoc^ się 
iwtaddaj k*ndńn»CT', ipmssta scena pod zarząd 
spófei artystów, Nłf^wdjaoczoie aktory. n e  parrdę- 
^ając, te  ich na tudia. ww»'owadc?4, trują na wyści
gi żyde stąremi w - yrektororwi. Zda * to ac, tc 
ngrty tyk) wygaśnie w om żarltwa tmtość sceny, 
a praedtó! Wspcwrtaat z ża®em d óbre c leskie cza
sy, ,j*joT atfr od .njatarcrTwOści zagtodmałydi a 
serzyk® ych aktorów r‘ — i o .oa- sta z? ac raz bar- 
jdsiaei choć ieSncsze zastawiono mu do rc'ou 1843 
nandnaas  ̂erwwtBk two ZotrWj.iawszy, rwszecU 
*e zwęszoną głową dlo reóJflcyi rządowe. „Q*v- 
fzety łwo^ silkief* pracować na karwa-łek cŁiełnu

wt«4( przez lat 19-ścdi, które mu zbiegły na wyci- 
łiuwiu i fiłumaczenn - ipo îusznych cinzurze artyku
łów. Do przyóao eda na wieś pisał T-uedy w zgn y- 
żl wym wifrszyio,

iTMosz mię fcrem, jak rrri -óę powodzi?
Że żyię, mówisz n;e ladę i zn^ku 
Wszaikżc, mam tartatc, jeśli cię ob Hodzi 
Los mego życia ujrzjwc ~r tr/ysn tartaku!

Bytom ja dH>e a, zmieirflołK] nrę w kłodę,
Z ona mego ś t̂ętą, zmarła we mnie siła. 
fksść-ze ja icoło te aa z srawu wodę 
Wldz."s jalk w icłodlę ostro idzie pił? !—

W  dnu 18. rnuTca 1843 powinien był cały 
Lwów zapłakać głośno na oetatn em przedstawie
niu w  atarym teatrze (bo nowy zbudował joż 
SkaabeJc) — ale tzv nJBct nie urtnił, bo kit wyiwJe. 
frżały rr* z paimręci prace i iaredy zgrzybiałego 
Jana N jponiucywa. Tenc: zaś, przeodziaJ po raz 
łsukni trak ^naorwary aa chude Ciarki, wystao,) 
raz jeszcze mrBedl iraanpi, tak móvnc zt 3zął: „Gdy 
ta zasłona spadtoi,, pójdę fik ów jurieary od ga- 
tgzłcL cderwaay Leteit, jcic ów w ton rzucotry ica- 
iny-< w zapomogę. Gorący Piersią, c^stmAziuny 
toySła cbadaitem okołj tej roid, kiiedy jeszcze głu
cho zararta,>, okićrąiwtrłyri dsiętóe tros .azyl, 
gfiym ią c lęfloo zaorywał i w zne-ju zasiewał i c- 
raz gdy w phAiry ktoś iść nacyaa. mach nie do- 
mówię...“

I poszadł na emt yfcnrę Miał lait sześódz osia: 
sześć, ale jeszczio w 'de zapał- w :swej rogatej

.'■tadyr nad fiłosofteznością Języfac Z jjd lcMelhfara 
przypadkowego wyraHów wysnuwa.; pajdałwłriea- 
sze Praf.ra i reguły . v  iodącc jakeby do ~ mętrza 
murodowea nk zoał. Tą roodaą osg z&uaryką u-> 
ctwycs S s*o awaoti“ 7.''vy, aAe w  pncłi razbOa całą 
pracę KamMskiego trowio^ytna styka porów 
naAWza Zostało mu dc koica to .tamiętoe nmrffC 
w arie jejzyicai z czasów kiedy mara yi o zdntiyn m 
pohkfej kran*tr*yii. Był perwwy, Ao posaakż- 
w aniaml zdobywtai sotio nieśmiestefeicjść i d ugo 
jeszcze borykał s:ę z życiem. Przys Jo t /iirc zasern 
do gł<T"« ti owe, trzecie toż % rzędiu poacoktrie, a je
go najświetniejszy rq reze.ixatrt post? Mł^cxy«tew 
Romanowisk1' tak pisał w  drrto 15. stycznia 1855 do 
swej sióstr;*: , starusizek Kamiński ske^pł wczo
raj Itia rrw eh rękacó ufe było bowiem przy p'm 
w o&łatniei chwfli mir,go. ty^ko k  i moi kotodzy. 
Bolesr był to wldoCr patrzeć się tn tę z-mtopę 
myśli’ własna’, która datwio zwiał: i irtry nresz- 
kaócj opuściła budowlę, a to co ga^o, było tyBco 
zwsjlislrinr AUieć t-Tflco trochę słabsze ircrwy a 
umieć myśleć przytem, to modna zsjpetorie zn: ?- 
chęcić się do rracyT

Tak odszedł na odpoczywanie spracowany 
syn ekonorreski, który żojfe swei \2-śtu syrów 
zostaw ’ a scenc liwowrik” end^n istnym przez 
dzie$-ąfkf lat ntr/ymywwl ^obVszy z dfamą 
tzi&chtyiLczTieso przedstawienia. Wiełe takmów 
przyniósł z sobr na świat*, ale nalepie nn-toł 
..rozmawiać na scznie z duszą nairochr" i wicdziaJ 
dofe.-ze giizi- tei uut,zy we Lwow-e sizu^ć. A nrzt 
tf żyje do deiś w  teaita^ potekrn "pchowala

Wytrwał tam ten .powyczer, M»y w etfergli czło- duszy, i/ięc - «b*ł 20 w całośc aa owe dziwne śuiewkd i 'koiorowy pląs raków laków,'
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cza, a zwłaszcza czyrrą to czynem i słowem, 
znany przemysłowiec p. Bentkowski, potomek 
szlachty kresowej, młody a pełen energii p. Sę
kowski 1 energiczny sekretarz Rady powiatowe; 
p. dr. Kinczyk.

Nie zginiemy na kresach i nie zrobimy wsty
du naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Czuwamy!

O go-dz. 7 rano zjawił się na miejscu prery- hersztem dalej wyprawy jest b*odyta Izafc Gro*.
dent sądu Hawel i zarządził przeprowadzenie Daisze śledztwo w toku. Szczegółowe gprowoz- 
śledztwa, które na razie ustaliło, że danie podamy w  „Gazecie Porannej".

Pośrednictwo angielskie spaliło na panewce1
T  nd sneya opanowania sytuacyi zapomocą stanowczych środków!

r

Kroniki stanisławowska-
{Od naszego Stanisławo w skfegjo korespondenta^.

Stanisławów, w fipcu.
Milionów© o&y.ustjw®. Prokuratorya Państwa 

otrzymała onegdaj amoumowe doniesienie skie
rowane przeciw tut. żydowskiemu komitetowi 
ratunkowemu, który mialł popełnić rzekomo mat- 
wersacyę z darami a m ery kański emi, przeznaczo
nym li dla tutejszej bedn-ej ludności.

Na skutek żądania prokuratoryi wzięła się 
Powiatowa Komenda policyi dp energicznego 
■śledztwa w toku którego st-. przodownic poltoyi 
Czapski wpadł na trop wielkiego oszustwa, któ
rego się jednak nie dopuścili członkowie komitetu 
ratunkowego — lecz osoby zupełnie obce, n»c 
wspólnego nie mające z tym komitetem.
To też pod zarzutem oszustwa a w szczególności 
puszczania „na pasek" przesianych do rozdziahi 
między ludność ubrań, bielizny, obuwia etc. z An
glii aresztował niebawem kupca staTHSławowstóe- 
go Wilhelma Sonnemeicha i tegoż wspólnika le
karza z Pragi dr. L. oraz skonfiskował w domu 
Sonneuretcha wielką teść złożonych „na skła
dzie" rzeczy wartości kilku ttbTdooow marek.

Obydwu .dobroczyńców" biednej hidmści od
stawiono do sądu karnego. Śledztwo w toku.

Posjediktoie Cytactzasowego zarządu mSasta 
Odbyło się na dniu 13. lipca br. w są® posiedzeń 
rady miejskiej. 'Na porządku dziennym była spra
wia zaopaczeuia pracowników gminy na czas o- 
chotoiczej slu^jy wojskowej, zamknięcie rachun
ków funduszu aprowizacyjn-ego za rok 1919, za
ciągnięcie pożyczki na odbudowę szkół w  Kmhinó- 
nach oraz uobwaflenae budżetów funduszu miej
skiego, gazów/, drogowego, ubogich ota miaista 
Stanisławowa i KiGiininów.

Rezultatem kilkugodzinnych, miejscami bar
dzo ożywionych ebrcrd1 specyaln e przed ostatnim 
punktem porządku dziennego było przyjęcie wnio
sków magistratu a budżet zatwierdzono w obe
cności 18 tylko radnych bez dyskusjo... Opozycya 
bowiem przedi przystąpi enem do sprawy budże
towe} salę opuściła i zdekompletowała w  ten spo
sób tymcaasowy zarząd.

Pod koniec posiedzenia kierownik tymczaso
wego zarządu Stygar 'zrezygnował z gedności 
swej oddając pod nieobecność na saSi zastępcy 
dra Ferenstewtoza przewodnictwo i krerownh 
otwo girntay w ręce pierwszego assesora dyrekto
ra Horowitza. (* .)

Warszawa, 22. lipca.
(Telef.) (O) Wczoraj ostateczme nastąpiło wy 

jaśnienie sytuacyi, a to wskutek tego, le  okalało 
się, 12 pośrednictwo angielskie pozostało bez sku
tku. —  Jak wiadomo p. Grabski zobowiązał się 
wobec Lloyda Geoflge’a, że będzie czekał na w y
nik jego pośrednictwa do końca niedzieli, 18 bm. 
Grabski czekał cierpliwie na odpowśeoź nawet po 
terminie, wyznaczonym. Dopiero we wiórek o go
dzinie 9. wieczorem poseł angłeisk! w Warstzawte 
zakomunikował Belwederowi bezskuteczność za
biegów stwefegu rfflądn i przez to wyjaśnił sytn- 
acyę. Pod wzigłędem formalnym dekłanicya posła 
angielskiego stwierdziła, że ptkfróż p. Grabskiego 
do Spaa pozostała bezowocną. Stwierdzenie tego 
faktu stało słę dła GrsfosWego bezpośrednim bódź 
cem do wysuucła kiooaekwteKfyl j Grabek! z e

łojahteścgą oddał Swoje stenowteko do dyspozy
cji Naczelnika Państwa.

Pod wrażeniem zawodu jakiego doznała in- 
terweneya Grabskiego w Spaa ujawniła się wśród 
stronnictw sejmowych tendeneya do oponowania 
sytuacyi zapomocą środków stanowczycfi. Posło
wie socyallstyczni na zebraniu odbytem wczoraj 
w połudn e zgodzi!! się na rnfciał w rządzie koali
cyjnym- Na R. O. P. wczotraj wieczorem przedsta
wiciel socyałisltów Badicki złożył odpowiecWą 
dekłaracyę poczem przedstawiciele wtszysfflridh 
stronnictw zobowiązali się w  ciąga dnia dzisłefcze 
go uzyskać od klubów pełnontoerrictwa do utwo
rzenia rządu koalteyjnego. Z kombinącyi perso
nalnych zanotować jeszcze należy pogłoskę, że 
sprawy wojskowe ma objąć poseł Aiuisz, aprowi
zację Śliwiński, ktrie< j BarteL

Pierwszym krokiem nowego rządu —  wysłanie noty!
W%szawa, 22. Bpca.

(Telef. ) «J) Pierwszym krokiem tworzące
go gę nowego rządu koalicyjnego ma być wysła
nie krótkiej noty do rządu sowietów z pnopozycya

zawieszenia brom. Gdyby dla jakiichkołwśek tru 
dności wewnętrznych nowy gabinet dziś jeszcze 
Sie me ukonstytuował, note wyśle gabinet obecny

Nota była iuż wczoraj wieczorem gotowa
Lista ewentualnego gabinetu.

Warszawa, 22. Bpca. 
(T«lef.) (G) Jak słychać nota do sowietów po. 

ayjskieb była już weteofraj wtecaarem gotawia, a 
*  wysyłką czekano tytko ba utworzenie nPwego 
gabinetu.

Co do jego składu utrzymywały się kotriHaa 
cye, że

prezesem zostanie Witos, 
sprawy zagraniczne obejmie Daszyńsk.,'

sprawy wew*u: trasa© Skulsłd, 
tekę skarbu zjatdzyma p. Władysław Grabski

Inne teki zostaną obsadzone na podstawie pc 
rozumie ma między stronnictwami.

Późną nocą rozszła się także pogłoska, fałto 
by Das yfłsH miał zorfać wfconiłnJstnOTi, tekę zaś 
$prs»w zagranicznych miałby zatrzymać nadal ks. 
Sapieha. — O ile pogłoska ta była zbfiżoisa do pra
wdy, w  tej chwili jeszcze nie wiadomo.

SOWIETY UZNAŁY NIEPODLEGŁOŚĆ 
ARMENII BEZ ZASTRZEŻEŃ.

Bukareszt, 22. lipca.
(Telef.) (fr) Z Konstantynopola d noszą: die- 

łegacya armeńska z Brywann, która pojechała do 
Rosy] sowieckiej, telegrafuje z Moskwy, że trak
tat pokojowy między Armenią a Rosyą sowiecką 
zostanie w  najbliższych dniach podpisany. Rosya 
sowiecka uznała rnepodHegłaść Armenii bez żąda
nych zastrzeżeń.

M  i  itfd fi v tu. H i  ? narom
Lwów, 22. lipca.

(§) Dziś o godz. 4 nad ranem wybuchł w tutej
szym okręgowym sądzie (kannym przy tri Bato
rego tntoUt więźniów, który przybrał poważne roz
miary. Dzięki eneitgiczaiei postawie członków M. 
S. O., którzy tam pefcrH służbę, oraz szybkLemn 
sukursowi z  póLMdej sfcraiżtiicy M. S. 0. bont zo 
stał wkrótce uśmierzony. 3nnt zaczął się od te
go, że więźniowie rzucili się na dozorcę i roztore- 
i! go, poczem usiłowali odebrawymi mu kłączami 
otwiorzyć cele i wypuścić resztę więźniów. Na 
s-zozęście natrafSi jedraak na nieodpowiedni pęk 
kluczy, wotec czego ibumf ograniczył srę tylkc na 
wispółodzia! 16 więźniów umie&aazonych w  edadb 
parterowych. z

Przy bójce, która się wywiązała między wi^- 
źaiaraj a strażą więzienną

ząstrzelono dwóch przestępców 
z członków iM. S. 0. — jeden dostał postrzał w 
brzuch, a drogi othzymai ciężką ranę w rękę. któ
ra jest prawie zmiażdżona, Obydwu ciężko ranio
nych ©stawiono do szpitala. — Trzeci członek JV>, 
S. O. dostał lekki postrzał w  aogę.

MMMM BAGNETÓW | 10 MILIONÓW MAREK 
NA CELE ARMII.

Przeworsk, 22. lipca.
(TeL wO Wczoraj rozeszła się tu wieść, że 

ks Andrze; Lubomirski odda! na cele armii rńe- 
prawdópodobrą ilość 3D.OOO hagiietów<?) ot aa 10 
mil tonów marek na ipażyczfcę polską zaś hr. Po
tocki podobno jeszcze z większą wystąpił sumą. 
Również podobno synowie kiUku rodzin magna
ckich zgłosił, swój czynny udział w obronie kra
ju. Na wiadomość o tem w  dniu 20 bm. udeśnia- 
cy okoliczm poczęffii drabiniastymi wozami zjeż
dżać z wszystkich stron do Przeworska by zgfa- 
saać stę dc szeregów armii ochotniczej.

NOWA OBELGA CZFSKA.
Cieszyn, 22. lipca.

(Tetef.) (O) Na stacji w  Bcęuminte zostającej 
pod zarządem aliantów, Czesi dopuścił! się niesły
chanego gwałtu Mtan" wkrie zatrzymał cztery 
wagony wiozące z Wiednia do 'Polski banknoty w 
kwocie 3 mfflacdów marek, a to pod pozorem że 
iw tych wagonach jest broń, czy też towary zaka
zane. Ponieważ władze polskie zadeklarowały za
wartość wagonów, zatrzymanie ich należy uwa
żać za akt czeskiej zlośftwośd i za obelgę, wobec

którój rząd oołsk! p o w re r  domagać się zadość 
uczynienia.

WPROWADZENIE CZĘŚCIOWE CENZURY 
PREWENCYJNEJ W WARSZAWIE.

Warszawa, 21. Kpca.
(TeSeJ.) (G) Na wczorajsze :; posiedzeniu R. O, 

P. uchwalono projekt wprowadzenia częściowej 
cen.zwy prewencyjnej dla wytdflwirotw oodziem- 
nych i pęryodycznych, któreby rrie wysłały mężów 
zaufania i nie wypełnTy postanewren instrukcyi 
prasowych. Sprourndzono tafcie kfflfca innych prw 
pisów obostrzających.

ZNIŻKA CEN WĘGLA KOSTKOWEGO.
Sosnowiec, 21. lipca.

(Telef.) (G) ..I^cra" domoei, że węgięJ kostko
wy, którego cetaar metryczmy kosztował 180 mk- 
kosztuje obecnie 158 marók. Daisrza znśźkj ceny 
spodziewana.

WZLOT Z PASAŻEREM.
Kraków, 22 Bpa

(PAT.) Na lotmsfcu w  Rafcowicach odbywać 
się (będą w  dniach mięazy 26 lipca a 6 sierpnia br. 
w godzinach wieczornych wzloty x pasaż gramŁ 
Oołaita za wzlot nad lotnbłdem wnosić będzie 
500 im.rek, za dalszy lot nad miastem i okolicą 
1000 marek. Dodród przeznaczony jest na popar
cie 'Polski w igrzyskach olimpijskich.

WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA.
Kraków, 22. lipca.

(PAT.) Jak podają dzienniki, w nocy z 20 na 
21 b. m. włamali sńę nieznani sprawcy do Spścłoła 
św. M ikołaj w  Krakowie j* skradli tam morstrar - 
cyę, paiszkę z komturufkantainii i 3 kietichy pozła
cano
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JOAZCTA wieczorna*. 3*.#. 5

; Premiera teatru llt-art. 
w „ C a s in o  de Parla“.

Lwów, 22. Upd.
IN owy prorram teatru łlL-art. w  „Casioo do

Parls" w pierwszej sodowej części nosi piętno po
wagi chwili, którą przeżywamy. A więc satyra 
aktualna tjMiohalowski), piosenka patryotycaaa 
(Ochrymowicz), rzewna óumka CWandyczowa). 
Dlatego więc sympatyczny ten teatrzyk, jedyna 
dziś wieczorna rozrywka Lwowa, nie może obra
żać niczyich uczuć, ani też działać prowokująco, 
jak te roześmiane orkiestry po kawiarniach, o 
których wspomniał niedawno jeden z naszych 
wspólpr.acownskó w. Zresztą o ile nam wiadomo, 
teatrzyk ten w  przeważnej części jest tuż zmobili
zowany, a dna a 26. bm. daje przedstawienie na 
cele wojskowe. Wierzymy, że chyba w tym je
dnym dniu zapełni się po brzegi. Dopełnieniem 
■nowego programu jest farsa p. t. „Oi ten meza- 
.iin!" pióia Mara Majerskiego. Rzecz ta napisana 
z dużym humorem i znajomością istoty sketchu. 
grana doskonale przez cały zesipół z nieocenionym 
Michałowskim na czele wzbudza istne paroksyzmy 
śmiechu.

ib z.)

R B O m R A '
Iteperiuar .C h o ch lik a ” w  o g ró d k a  przy ullcjr

T e a ty ń s U e j I. 14: „P r jb a  miłość'* o enetka, „tClepto-
m*n a ‘  komedya, oraz nowe sol twe siły. Początek o g.
7'30 wieczorem. 1501

—O—
T e a tr  artyst.-łlter. (.C ««tn o  de Paris"), o). Rej- 

t ir a  3  Premiera z  n o w y m ,  a k t u a ln y m  p r o j r r a c n  m  oraz 
f a r s ą :  „ O j  I t e n  r.j j  a o i n *  !. Seweryn M ichał 'W s k i ,  W a n -  

dyczowa, O cvry u o w i c z  i in n i .  Bliższe s z c z e k a ł y  W  a f i 

szach. Początek o  g o d z .  7'30 wiecz. 321.
—O—

Wspólny front wszystk ch stronoctw. W  ko
munikacie o wspólnym froncie wszystkich stron
nictw opuszczono przez pomyłkę podpis Związku 
narodowo-^połecztiego, co nimejszean uzupeł
niamy.

(g ) Wśród opernej c!Szy.„ Od czasu jak wpro
wadzono przepustki, mc lwowska zrobiła się tak 
nudna, że gdiyby nie M©0„ trrdiioby było w y
trzymać, A tak zawsze jest iak -eś urozmaicenie 
dla si óźniomego, a zaopatrzonego w przepustkę 
przechodnia. Czasem przyprawi go o uśmiech 
bohaterska postawa MSO-wca, czasem przestra
szy kaTabin, który „sam" wystrzelił, czasem 
przerwie nudy dalekiego .powrotu do domu Śledz
two pod iatamią, kończące się zwykłe s twierdzo- 
nśem Kiafoości indagowanego. Po zatem jest tak 
ciel o  i snrutoie. że nawet złodziej lwowski zapła
kałby, gdyby miał przepustkę i mógł to widzieć. 
A  nastrój sentymentalny wzmaga iesrzcze obecny 
księżyc, wcięty jak przedwojenny rogaliki i poza
mykane jeż od godziny 10 kawiarnie.

Nocna strzelanina. W  oŁcłicy ogrodu poiezu- 
ckiegu rozlegają się nocami głośne strzały kara
binowe, oddawane zapewne przez pełniących war 
tę żotn erzy. Płaga ta, nieustająca od czasów in- 
wazyi ukraińskiej, któręj oftarą padło już sporo o- 
sób, powitaiaby nareszcie zwrócić na siebie uwiaigę 
odpowiednich władz. Tyfe już razy o tem ptsano 
— bezskutecznie. W  ostatoch dniach sport ten 
zaowd rozwśeSinwżnił się zastraszająco. Aptelaje- 
my przeto gorąco do komendy miasta, by w hrte- 
reste bezpieczeństwą mlesakańców i dla spokoju 
fch i tez tego nadużywanych nerwów, zarządzi
ła, co należy, by położyć koiec tej samowoli.

„PoezyWłeczór** w  Z^k/jptncin. W  dniu 22 
bnn, Q. we czwartek odbędze się w sali ,•Sokoła* 
w Zakopanem wieczór poetycki najmłodszych au
torów polskich: Stan. Ign. Witkiewicza i Tytusa 
Czyżewskiego, Recytatorką jednoaktówki W itkP 
wteza p t: ,.Nowe wyzwolenie", będzie p. Irena 
Zawadzka, artystka JNeue Wiener Buchnę", li
twory zaś Czyżewskiego wygłosi p Zofia Ordyń 
ske, znakom ta interpretatorka poezyi futurysitycz 
nej. Recytacye poprzedzi wstęp teoretyczny o no 
wym teatrze. Bi ety wcześ^ej do nabycia w  kstę 
gara; podhalańskiej, wieczorem prcy kasie.

(—) Wypadek kolejowy kdło Dubiast Wczoraj 
wKczorem na rampie kolejowej koło DrtMan zda
rzył się mesacaęśltwy wypadek, który najpra- 
wdopodobrej pociągnę za sobą ofiarę żyda ludz-

cłrwłJ, gdy pocjąs właśnie a k fa l przez to rateó- 
sce do Lwowa. Maszynista nte mógł inl wstrzy
mać maszyny ! wskutek tego najechał na Joonfce. 
które zostały ta  miejscu zaMe. Wóz został roz- 
traastany, a słedeącenia aa nim FHwdyksn 1 ko
la maszyny oderęły pnawie koło pach w my lewą no 
gę. Prócz tego Bandyk odniósł kfiloa ran ma stó
wie i twarzy Bandyta dętffico ranilooegu w  stanie 
niebezpiecznym odwieziono do tut szpitala po- 
wsHsecforTJgo.

(—) Dotkliwa stzkodb. Zamieszkały przy ul. 
Gródeckiej 1. 46 Izrael L^ . j r  doniósł wcaoraj po- 
licyi o kradzieży, jaką dokonano uronione} nocy aa 
jego szkodę. Mianowicie nieznani sprawcy od *ul. 
Niemcewicza po drabinie prze parkan dostali się 
d-o jego komórki, gdzie — jak świadczą ślady 
krlwji — zarżnęli rasowe cielę, wartości 10.000 mk.

(— ) LWctwska służąca. Karolina Kepesz, słu
żąca Stanisława KarasdiisJtiego, skradła wczoraj 
rano swemu sluifbodawcy kilka sukieó i budkł, 
wartości 10.000 mik. Po dokonaniu kra.tzieży zbie
gła w niewiadomym kierunku.

(—) Baczność m  dzieci. Wczoraj w połwkfe 
w  ulicy Cebulnej dostała się pod jadący wóz 5-1 e- 
traia E. Kogutówka. Koia wrau przejechały dzec 
ku przez lewą rękę, która została złamana. Nie
szczęśliwemu, pozostawioin emu na ułlcy bez do
zoru dziecku pierwszej pornccy udzieliło pogoto
wie ratunkowe,

(—) Niaiszozęś^wy wypadek. Stanisław Ścier 
rrewicz, uczeń semiraryum, idąc wczoraj po po
łudniu chodnikiem koło namiestnictwa, p >śfzmął 
się na cestcc z mordK f upadł tak fatafcie, te zła
mał lewą rękę. Ścierniewiczowi pierwszej pomo
cy udzid łe  pogotowie ranunkowe.

(—) Kradzieże kleszjoofcówie. W  ogonku w Ka 
sie Oszczędności wczoraj przed południem skra- 
daono Romanowi Mafihikawl a kieszeni marynar
ki portfel z 200 Mk. i dokumentami — Na dworcu 
głównym wczoraj ran> skradziono inżynierowi 
Wiktorowi Łuczkowi z kieszeni zarząstki portfel z 
dok u men‘a mi j 2600 Mk.

TnłSfłcdmiczmo qul pro epio. Z jednego z m'a- 
sticczek wschodniej Małop Iski donoszą o tragfbo- 
miczne-rn cruf pro quo, jaddego of arą "lai^y nerwy 
mneszkańców tei miejscowości. Of.Q w  perze odej
ścia pociągu w  stronę Lwowa ruszyła ku dwor
ców? niebywała ilość pasażerów, co wywołało 
popłoch w  przypuszczeniu, że ten gromadny wy
jazd jest podyktowany sytuacyą na froncie. To 
też wszyscy rzucili się do pakowania 1 dorożek i 
dopiero na peronie dowiedzieli się, że paćKl ofia
rą nieporrzumienia, gdyż ścisk przy pociągu m-iał 
za iprzyczynę nie bolszewików, lecz wiadomość, 
że we Lwowie wykryto olbrzymi skład po-karskt 
wody Dewaijus", który w  tem mieście ®upełme 
róe było. 
iO M U N IK ^ j

«K°ło Sindetitek" wrywa wszysfda ozłoątkł- 
nie, przebywające we Lwowie, aby zgłaszały sc 
w Domu Airadtemidam ul. ŁoeiAskiego 7,’ w piątek 
i sobotę dnia 23 i 24 fcm. TTl^dzy godz, 10— 11 
i 4—6 oe’etn odebrarńa deputatu przytfefełbnego 
przez Mjsyę Amerykańską w  cenie 170 mar.

Ruch oświatowy wśród rzemiosł
i drobnego przemyśla.

Lwów, 22 hpca.
( t )  W  ,,Praemyi&e I Hairdlu" czytamy: Od 

kflku już mies ęcy daje się wyczuwać w całej 
Polsce wzmożony ruch w  szkolnictwie zawodo- 
wem. Powstaje cały szereg szkół zawodowych, 
kursów specyaJluycb, a różne instytucye, których 
zadaniem jest szerzeńe wiedzy i techniki zawo
dowej wśród reGmieśhniików, coraz ene-gicznei 
rozwijają swoją działalność. Rudi ten ogarnia 
wszystkie trzy dizlelace, przyczem jednak, pod-

cza wie Wschodifd GaScyk gdzńe wraże inwazyo 
1 oka>acye wyniszczyły doszczętnie 1 wsie i mia
sta. iNłe dziw przeto, ic  wtadfee aa^ze, a w  dużej 
mierze ministerstw^ przemysłu i handlu są ckigle 
zasypywane podar 'ąmi orgastteacyi raefme^il- 
czyich o zapomogi i poparci';, którego nie szczędzą, 
rozumiejąc doniosłość oświatowego pędu w  życła 
przemysłowem.

Na gruncie *wowskłrn rozpoczyna bardzo ni
ch! iwą &i ała%K>śc po przymusów era wojcffutem 
bezrobociu Instytut technologiczny Izby handlo
wej i przemysłowej pod Menmkiem p. E. Poręb
skiego. Najprzód Instytut i echnoiogiczłty, nz-yska- 
wszy zapomogę od Ministerstwa przemysłu i han
dlu, musiał odres*»wrować nieco gmach, zniszczo
ny przez 'nwazyie moskiewską i okrahtóką. Po 
prowizoryczjiem uporządkowaniu gmachu, biur ł 
zakładów*, po usegregowaniu zedkornipłetowacych 
zbiorów rozpoczął Instytut swoją dtetełalaość. A 
więc uruchomił cuły szseneig kursów któdsotehmlł- 
nowyich specya-oych, iktrs o usrtawfepitr sttoSn 3 
kiirsa prrygotowewcze dła b:alosikórników, kurs 
dla mechan kćw i ślusamzy. Na kursach w^teriają 
przeważnie profesorowie PofttecłmśBri lwowskiej 
i Szkoły przemysłowej. Po skończonych kfflrgacB 
stosowane są egzamin a, pras wydaje się świade
ctwa. Niezależnie od kursów Instytut urządził sze
reg wykładów. Wszystkie wykłady, prowadzone 
hiźme i na kursach specyalnych, będą wydane w  
broszurkach, aby mogły być użyteczne szerszemu 
ogółowi rzemieślników.

Na gnmcłe miasta Krakowa działa Mte&ide 
Muzeum T ecłmiczno-przemysłowe. Prócz +ych 
dwóch czołowych placówek o zntaczm u ogólniej- 
szem fimkcyonują w  Małopotece przeróżne szkoły 
zawodowe specya&yle <ffla raemieśln&ów, lak ko- 
szykarrky, snycerskie, mechaniczne, cały szere* 
zakładów społecznych o charakterze zawodowym 
jak w  Miejscu Piastowem, ks; Saśezyanów w  O- 
święcanhi. rtte licząc btrns i termoatonskich przy
tulisk.

W  h. Kongresówce, prócz oddawoa Istnieją
cych szkół zawodowych powstaje dużo nowych, 
Jak w  Kaliszu Kole, Słupcu, a obok o ch kursy spe- 
cyalne przy Muizepm Rzemkrsł i Sztiio Stow\ 
nej, zabawkarstwa pnzy Towarzystw^ Kursów 
Technrckldt drotdiżantswa i piwowarstwa przy 
Towarzystwie Przemysłu Lodowego, Kursy dla 
instruktorek przemysłu ludowego ifj). Przy mu
zeum Rzemiosł Sztuki Stosowanej sposobem a- 
meryikańs-khn uruchomiono Jriaematiograi, służący 
celom fachowo oświatowym. Dalej w r. !>. zosta
nie puszczona w  ruch mała litografia w połączenia 
z drukarnią w celu reprodulcowanla wzo-rów i ta- 
bfac, nagromadzonych w bibliotece Muzeum prze
ważnie z dziedziny tkactwa.

W YHelkopotece również powstaję szereg 
szkół przemysfowo-raemfeślni czych i burs. Ze 
szkół iraiiży wymienić Szkołę przemysłową żeń
ską w Poznania, pod kierowinctwem p. Sznman- 
nówny. Szkoła posiada ćzHaiy: gospodarstwa do
mowego. handlowy i krawiecki. Jest prowadzona 
wzorowo. i

Oczywistą jest rzeczą, że to są wszystko 
zdrtfwe początki ruchu oŚw:atowiego wśród rze
miosł w  Polsce, który jednak dla braku funduszów 
i dla wielu przyczyn społecznych nie może nar*, 
zie przybrać dostatecznie szerokich rozmiarów.

Kromka „Ekonomisty**.
(t.) Jarmark jesienny we Wrocławiu, odbędzie 

się tego roku w okresie od 7 do 11 września. Jar
mark wrocławisk' jako specyalność ma dział włó- 
kieńnflctwa i przemysłów pokrewnych i z tego 
chociażby Względu winien interesować nasze sfo
ry praemysłowo-hadiowe. Zarząd jar marko prze© 
pośrednictwo kon-stfiatu R. P. we Wrocławiu za
prasza do udziału polskie kupiectwo i polskich 
przemysłowców Jednak jarmark tegoroczni' nie 
pociągnie prawdcpodiobiiie zbytt licznych aksDO- 
nentów z Polski ze względu na fatalny zbeg ter
minu jarmarku z prawdopodofclnym terminem pic. 
biscytu ira sąsedtim Górnym Sląskn. Nie *naleć:.\ 
jednak przez to zapoznawać znaczer dla nas j;ar 
jnarków wroclawskieb na przyszłość Będą to nie- 
wątpliwie jadtoe z tych jarmariców niięidizyTjarodo- 
wych, na którydi handel i przemysł poilski saaze- 
gółną zechcą zwrócić .uwagn

kitao. Rolnik c' /'k M. Bandyk, Soący 42 lat. 
wiocha! wozem „ rampę na tary kotefowe w

czas gdy w Królestwie i Widkepolsce (w mezna 
oznej m-erza) powstają zapełń e nowe placówki, v 
Małopolsce zaczynają odżywać dawne, przedwo 
iertrue. A warunki są olezmteraia toudm, xwtaa



Sfr. 6 „LAZETA WIECZORNA". Nn 5343.

V > > }a tn ie n ia  I p n r a d r  
w (prawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Ad

r.istracyi, ul. Sokc-u 4. O G Ł O S Z E N I A
O d d z i a ł  d l a  o  g t o ( t » 4

otwarty przez cały dziaó do godziny 7. wiesssre a 
box przerwy.

K M O Y  I P M C 1

K onku rs, 'natyt-it giuch niemych w e Lw ow ie Łycz iko- 
Vi'ska 35, potrzebuje: 1) dnzorczyni do dznw czi_t
(ochmistrzyń), 2) t^worcy du chłopców, 3) wodnego, 
4) porty era, 5) praczlef Kom petować bc ylsco s< 
by wolnej z .n-ężczyzn p.irwazena^wo mają rz jie il, - 
cy krawiec, szewc, st< tarz lub ogrodt Tc. o U l, ze ir>- 
f rmacyc zgłosić się "roszę  do Zarządu. 3607

P r .  n§ N iem kę do JlemoWlącia p o »Łuku*ę. Kroa.acic1 
13, 1. p. na prąwo. 3627

1E

h a  czyeielka p- azulcuk posady *r 'orządnym  tem u  na 
wsi. Przygotowuje C, II, III i "V. klasę, udz.ele bar
dzo dobrze początkor muzyki i pocz-tkow  j izyka 
meanucis-go i fcancuslJeyo. Marya Ław r swska, Bi-
skoWlce p. Samłair. 3C2I

- i u l  j r t f  M u l ś i

R O E W lłT J

A k u szerka  przyjmuje panie na czas ałab ści. udziela
porad, dyakrecya. Lwowskich dzieci (Polna) 7, I. p.

 ____________________________________________________  3604

F o rtep ia n  -v abre ręce w ypożycz’ , K —aiń ulica
N.cracewieza 26. 3606

■ KOLPORTERZY

5t&3iu — Rozynko wrdć ao daniu 
klucz jak zwykle.
i363t Marya.

PIE7,OI
osuną cyb ln i 1 rńprapo<hi^ tylko prawdz' jy  

Mb.

\ uko 'czoną 4 kl. ąim-iczy la,, po—nkuje n ijrcbpi ast 
DrogLerya p. s< ia i Ski, Lw ów , a-.ai Mkcda- 1  -, . -

w  t i u f u  Ł-roguery. 359,7 | w

ań» r« c

Jff-BEN tO N tN A
pZąduc tySco wy snfeu apU rf dtawo>V Wei wM^jłomyi Do

^  K U T N O , SPR ZE D AŻ , S A M U N A

DyąrŻIl perJi i W p J I F  pianino, sypialnia, kred ns,
I

^ a  Y C e *
b le w 6 k ie g o . 
p. 3?9ó

t!ił, B T tfftrr  „h™ wy e sap we massypa do £Łwra
do sprzedaniu. Bat >rogo 34, 'V . piętro, od ^>vlz.rtc. do ai n *u  a 

11 - 1  . od 5 -7

D o s o r t c u l l ! *  ubn.nie żakietowe, bielizna męska, bu
cik; nr 43 i 34, £  my j^ułe. nbwv płaszczyk na diło- 
pczyka zim owy i buefid. M ożn i og ’ ądać od grodz. 2— 5 
Lenartowicza LO, parter prawy. 3556

W a n u y  zol. eiąal i z cynków y piece kąpiciowe
mięgZtane, ; ia na
weckfeoo, 2 Wt

Z ik łsd  n słalaoyj.iy A.
3698

Mo or ben-ynowy f — 8 H P. natychmiast goto. ry do 
u ' yćkS n i sprzedaż, V " -d o ir i ść instytut Tecbnęlo^ 
h ~zny, jBoip arda 5. 3a i

O  ik u p lt Intjres przy pa yccypalnej ulicy. Zgłoszoaia pod 
„S łA jn* w  A d m n  3556

W i la
t n 
vol:
I' P.

• jnornimK 6 pokojach z  największym komfor- 
, 800 s f jL i  . e szłachetr emi urrewann, cała,
aa do Zbi-dfcmhiazila, rprteda C i,  e, K  >em ;< 1, 
ej; x i i d t  .ę  od ą— 7 360 ,'

EK A E Z K A N U ,  L O K A L E , » L 3 1 » I 1
Cwi pcL«]< eteg. icko umeblowane fmterm, kuchnia, 

p’ z, 1 w ort, zaraz wy.mjmę zt.mo£nej rodzini pa 
2—3 nue ■ ce. NiDuełaLa 23 oarter, aa prMve. 3643

Pukój z kc akort- . pbdeiel" zaraz do wynajęcia dla 
asób, chętniej źli pr w inty. — Si p fi ikiego 1. 6, 

dr* v i TO. ____________ _

P0IJ5X0̂ BAŁT Y CK3E

Ttf. H iA ri i M w M
Dyrekcya c a  i^ałopolsl.ę

we w o m  s, ul. S ien K łew iC ta  9

5-7  m m
n a  b i u r a .

/ M ic lm  ^lUit wcdłit? iP tf?  vW iW &mł. sćh

E K L A M A

U ̂  Mi i m li

[Si„NEŁ” „SOLO”, „!V9EE 
m N T  £  w a t ą

■ p r ie d  » ja  p o  c e a -.c h  f a b r y c z n y c h

H y l I RWini lii^ fu i , !

Lv«Sw, Zielona łó. — Ofls* rzedawc m rabat. 3033

do roznoszenia ga; «t są natychmiast po
trzebni. —  Zgłoszenia do Administracyi 
„Gazety Wieczornej* Lwów, ul. Sokoła 3. 4

fiqriL<! Papy, Oonłów
i innych materyałów budowltaych dostarczają natychmiast

‘K 0 3 C K9 B 0 W S l £ i  1  S - l £ a
L w ó w ,  u l. Ł r c t a K o w s K a  1 3114

S U B S t f2 Y B U JC ir s
DWłE

PO LSK IE
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE
KA6TKOTim«INO\ŷ
!  D l U ^ O T E R M I N O W . l

M - IliT lT
9h  OŚlRBApA
S?!f88fBtTBłuaS^

i? fiazedi ,H ',  
i „Por?imc!“ ,

)8t t jp m lw  Km  n b i i i i  W i l i ,  T T . W 1C  i
Lentrala Wiedeń I. (Wfere ł̂ , ^8*rsSr»sar 111. T*t5evon 46—8—61

- S i a
wysyła cooz ennie w ozy zb o row e  z Wledr.ia do 
Zm^wda wsz .Boa formalności rłowe, w yw ozow e i ubezpieczenia, 
g^zyi.y i pmech "oan ie towarów.

laki ppd dozorem konwojentóvv 
W! s -e mi -
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, W YR 3!/ł /IASQW70

„ o s w i Ę G i n s r
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W ią C lM lO  (M rtlo p o lsR n ). t«767

I M D K  l0 3 T E U 2 P i¥
F I L I £ ; 

w Kra.cowit 
w Czer mówcach 
w Tarnopoli

W Ę  L W O W I S
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BbZGRWY 21,629.100 — K

BKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 
w Podw ofoczy:’ ach 

w Nowos.eIlty

K A N T O R  W Y M I A N Y
P R 3 Y J M T J y R  Z G l ^ S Z U N I A  N A

5 %  PO LSKA  POŻ7CHK5 PA Ń SYU .
n a  ors |iis la / c h  w aru n K ach . 18110

knpnje i sprzedaje wazol'de rapiery war ościoy i moiiH:y po najdok'adnłejszym k—rsfz dziennym, nie 
aoza = i mxfi EŁECL l A fll WOA " I  md nt̂ czi»a ńę aajp. f ępme uymi r—ruakasal
i  nsjśeła wazatkich informauyi o o  do D e w n e ,  i r. orzyi tn-, lokacy ka-.if iłów Z  -pony i ■— r a u  *  4  iry
wart. wy pilica ię bez potrąo «.a prowizy’ ItbeipIttKOTłO losów przad strat z pewedu wyi-MSMnła. 
p '51ł|fli  nńnfł«Fpjl»ff przyjmuj wkkd d aa książeczki lik- raeh. bież. Laji o*cenę* wbbu* 
eBIsillll Hoł? lllw ul począwszy od łup. 30(r— de Mp. 2000*— wypłaca bez wypew4**J*.da. — 
8 C R O W K I  D K P O Z  f T T W Ł  . ynajmoje za opłata roczną. (Przedruku on płacńnyj.
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